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D n ia  9 (21) M aja .—  Rok 1853.
Ho 1 90 Jn ,r0’ TRÓJC Y.— Ś. Julji P. M. 

t / r — Uroczystość. K urjer  nie wyjdzie.

Jutro, w starożytnym Kościele Paraf: PANNY MARJI, 
przypada Odpust N. TRÓJCY; gdzie odbywać się będzie 
Nabożeństwo, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Pro- 
cessjami i Kazaniami na Summie i Nieszporach; z tych 
pierwsze będzie miał W JX. Bogdan, drugie W JX. Sla- 
uiianowski.

Jutro, w Kościele po-Paulińskim, jako w oktawę 
uroczystości Z e s ł a n i a  DUCHA Ś w i ę t e g o ,  odprawiać się 
będzie przez cały dzień Nabożeństwo, zakończające Od
pust tygodniowy w tym Kościele, a to z wystawieniem 
N. SAKRAMENTU, Kazaniami, Spowiedzią i T e  D eum  
na Nieszporach.

Jutro, w Kościele XX. Trynitarzy na Solcu, przy
pada doroczna Uroczystość Ś W IĘ T E J  TRÓJCY, która 
odbywać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
Kazaniami, Processjami i Odpustem zupełnym.

P R A W O
0 udzie lan iu  pożyczek w L istach Z a sta w n ych  T o w a rzys tw a

K redytow ego Ziem skiego trzeciego  Okresu.
(D okończenie).

Art. 13- W  razie postąpienia ceny dóbr Stowarzyszonych w y
stawionych na sprzedaż wyższej o */« lob o taką część jaka w P ra 
wie Cywilnem przepisaną będzie, nad tę cenę, za jaką  już je zali- 
cylowano, dozwala się wywołania powtórnej tych samych dóbr 
licytacji. Postępujący wyższą cenę, zapisze w ciągu dni ośmiu 
od odbytej licytacji oświadczenie stosowne w xiędzc wieczystej 
dóbr. W ypis tego oświadczenia, złoży właściwej Dyrekcji 
Szczegółowej i dołączy vadium w  wysokości warunkami licyta- 
cyjnemi oznaczonej. Dyrekcja Szczegółowa oznaczy termin do 
powtórnej licytacji, na który  zawezwie tak utrzymującego się 
na terminie pierwszym, jakoteż i postępujących nad osiągnięte 
licitum część wyżej oznaczoną; wezwania doręczone zostaną in- 
teressowanym w  zamieszkaniach prawnych przez nich na ten cel 
obrać się winnych w miastach, gdzie są Dyrekcje Szczegółowe 
wezwania takow e czyniące. —  Art. 14. VV razie zajęcia dóbr 
przez Towarzystwo Kredytowe na sprzedaż, gdy w jeduymze 
czasie odbywać się będzie i postępowanie subhastacyjoo-sądo- 
we w*slędem tych samych dóbr, toż postępowanie nie będzie 
zawieszone, j ak mieć chciał § 132 Instrukcji z dnia 14 Marca
1 . ■’ dla W ładz Tow arzystw a Kredytowego wydanej, lecz
natommst . y) w ierzyciele będą mogli wydzierżawienie lub sprze
da* 1 'uzuika swego rozpoczynać i popierać, pomimo jedno- 
e*esOeSo w y*tosowania do tychże dóbr exekucji ze strony Towa- 
r*^S daż" dóbr ^ <z względu na dokonane wydzierżawienie, lub 
sf r I k' iku don 'V ^r°dze Sądowej, Towarzystwo exekucją swoją 
d° s ,u ni' °w )dzić ma prawo, jeżeli zaspokojenie exekwo- 
waoej p na ezności, przed terminem na wydzierżawienie,
lob sprze . . c’o s tr ' |ny, oznaczonym, nie nastąpi, i przed w ła- 
ic iw ą Dyrekcją Szczegółową udowodnione nie z o s ta n ie .-  A rty 
kuł 15. W zbKgn exckuoji sądoWej ; Tow arzystw a, dozór nie
ruchomości zaję; y nn„,czc“ będzie do Administratora przez To
warzystw o u s ' ć’"’ z zachowaniem dla wierzycieli za
strzeżonego dla men • P rawa z d l  ( t3 )  Czerwca 1825 r., 
przejrzenia i zmoni . ‘ “ 'buuków administratora.—  Art. 16. 
JVie będą głosować n . '*cJl: W dowy, Rozwódki, Separatki 
i Panny doletnie, ani , ’ Kuratorowie w zastępstwie,
małoletnich lub bezwłasnos o nych właścicieli dóbr Stowarzy
szonych, przez co ustają w swej mocy ar( m  ^  z dnia { 
(13) Czerwca 1825 roku i paragraf 233 Instrukcji z dnia 14go

Marca 1826 roku, tudziez paragraf 31 dalszej Instrukcji z dnia 
Igo Grudoia 1829 roku, o ile ten ostatni tych osób dotyczę.—  
Art: 17. Osnowa art: 18 przepisów dodatkowych dopraw a Kre
dytowego z roku 1838 uzupełnia się tem: iż Urzędnik w ybieral
ny Tow arzystw a, przestający być właścicielem dóbr, nadających 
mu prawo wybieralności, przedstawiony będzie przez Dyrekcję 
Główną Komitetowi Towarzystwa do udzielenia mu uwolnienia od 
obowiązków.— Art: 18. Fundusz, art. 163 Praw a z d. */13 Czerwca 
1825 r., i art: 8 przepisów dodatkowych doPraw a z r . 1838 wskaza
ny, stanowić będzie własność ogólną Towarzystwa, bez podziału na 
Okresy. Z upływem Okresu 2go, kończącego się w r. 1866, fun
dusz stanowiący ogólną własność Towarzystwa nie będzie dzie
lony pomiędzy dobra Stowarzyszone, któreby z mocy niniejszego 
P raw a pożyczek nie zaciągnęły.—  Rozporządzenie powyższe nie 
ubliża Praw u do udziału w tym funduszu, zapewnionemu art:^ 8 
przepisów dodatkowych z roku 1838 właścicielom dóbr obciążo
nych pożyczką, należącą do 1 Okresu, kończącego się w r .  1854. 
— Po uregulowaniu stosunków' właścicieli stowarzyszonych w ln i 
Okresie, przewyżka funduszu dwu-procentowego, złożonego z mo
cy art: 26go Praw a z r. 1838 dla wymiany dawnych Listów 
Zastawnych na nowe, powrócona Tow arzystw u przez Bank z mo
cy Ustępu 6go art: 29, tegoż Praw a, przelaną zostanie do fundu
szu ogólną własność Tow arzystw a stanowiącego. —  Art: 19. 
Skoro Listy Zastawne drugiego Okresu z obiegu wycofane zo
staną, Komitet Towarzystwa Kredytowego, za porozumieniem 
się z Dyrekcją Główną, przedstawi Rządowi projekt w  przed
miocie oznaczenia na przyszłość wysokości kapitału rezerwo
wego Tow arzystw a, zastosowanego do summy udzielonych przez 
nie pożyczek, oraz w przedmiocie wskazania celów ogólnej użyte
czności, na które część funduszów Tow arzystw a, po utworzeniu 
kapitału rezerwowego pozostająca, będzie inogła być użytą. —— 
A rt: 20. W łaściciele dóbr obciążonych pożyczką Tow arzystw a, 
należącą do Okresu pierwszego umorzenia kończącego się w ro
ku 1854, którzyby przed upływem tego Okresu chcieli zaciągoąć 
nową pożyczkę na mocy niniejszego prawa, mogą żądać oblicze
nia na swoję korzyść części z funduszu ogólnego Tow arzystw a, 
wedle art: 8 przepisów dodatkowych do prawa z roku 1838 na nich 
przypadającej, przed terminem dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1854 r .,  
tudzież potrącenia przyznanej im ilości z ra t kończącego się Okre
su.-— A rt 21. Ustanowiona art: 26m P raw a z dnia 9 (21) Kwie
tnia 1838 roku opłata jedno-razowa dwóch od sta od pierwotnej 
wysokości pozyczki przeniesionej na następny Okres, nie będzie 
wymaganą od właścicieli Ziemskich, żądających, z mocy niniejsze
go Praw a, przedłużyć Okres umorzenia swoich pożyczek^—  W ie
rzyciele,^ dobra do Towarzystwa pociągający, uie będą również 
w obowiązku zaliczania tej op łaty .—  Art: 22. Rachunkowość 
W ładz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, wynikająca z po
życzki dozwolonej niniejszem Prawem , odbywać się ma na za
sadzie ogólnego przepisu a rt: 1 Ukazu z d. 3 (15) W rześnia 1841 
roku, na ruble, kopiejki, poł i ćwierć kopiejki. —  Art: 23. Aż do 
zupełnego wycofania z obiegu Listów Zastawnych, należących do 
drugiego Okresu umorzenia, kończącego się w roku 1866, żadne 
nowe wypuszczenie Listów Zastawnych Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego, podobne obecnemu, miejsca mieć nie będzie.— 
Art: 24. Wszelkie rozporządzenia P raw  o Towarzystwie Kredy- 
towem Ziemskiem z dnia 1 (13) Czerwca 1825 roku, i z dnia 9 
(21) Kwietnia 1838 roku, tudzież Instrukcji i przepisów dodat 
kowycb, wydanych w rozwinięciu tychże P raw , oile n,eu/ ê 0̂  
zmianie skutkiem niniejszego Praw a, zachowują się w sweJ 
cy.—  Prezes Rady Państw a, (podpi:) Xiąźę A. C żerny s&eW ^

Sprostow anie. W  numerze wczorajszym ^ “^ ^ /^ J ^ n a l e ż y  
stronnicy 2ej, w wierszu 16tym, zamiast od dnia zap  » 
czytać do dnia za p ła ty .
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Komissja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho
wnych., podaje do wiadomości, żetarg główny na weł
nę , z mocy Postanowienia Namiestnika Królewskiego 
d .2/ i 4 Maja 1822 r., rozpocznie się w Warszawie jak 
lat zeszłych w dniu 7x5 Czerwca r. b., i trwać będzie 
dni cztery. Wagi i pomosty na dni trzy przed rozpo
częciem targu urządzone będą. Deputacja Jarmarczna 
w tymże czasie czynności swoje rozpocznie, i ułatwie
nia tak producentom jak i kupującym zapewnić będzie 
się starała. Wełna na targ przywieziona, powinna być 
opatrzoua w świadectwa miejscowego pochodzenia, że 
jest krajowa, że pochodzi z owiec zdrowych i z miejsca, 
wktórem  zaraza ani na owce, ani na bydło nie istniała. 
Świadectwa te na papierze stęplowym ceny kop. "P/z 
spisane i przez Wójtów Gmin lub Burmistrzów miast 
przy wyciśnięciu pieczęci urzędowej za rzetelność po
świadczone, oddawane będą oficjalistom miejskim do ex- 
pedycji wełny w rogatkach wyznaczonym. Nadto w celu 
dokładniejszego skontrolowania wełny krajowej, wyra
żoną być ma ilość wełny na pudy i funty. Zapewnio- 
nem także zostaje, aby wełna bez odprowadzeuia na 
Komorę, zaraz na rogatkach expedjowaną była; lecz za
razem prowadzący wełnę, zechcą przy expedycji lako
wej na rogatkach wskazywać miejsce, gdzie taż wełna 
do sprawdzenia wagi ma być od rogatek przez konwo
jującego strażnika odstawioną. Gdy jak wiadomo, weł
na w kraju produkowana, stanowi jeden z najważniej
szych przedmiotów handlu wywozowego; przeto zwra
ca się uwagę właścicieli owczarń na staranne mycie o- 
wiec, klassyfikowanie ich przed strzyżą i pakowanie 
wełny ostrożnie bez targania run w wańtuchy nieprze- 
noszące trzynastu pudów, jako wielkości w handlu po
spolicie używanej. Mianowicie też nie należy mięszać 
wełny z owiec zdrowych, z wełną opadłą lub oskubaną. 
Nadto wańtuchy niepowinny być łataue ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to wznieca obawę przy wychodzeniu za 
granicę, czyli wełna w drodze nie była przepakowaną 
lub inną z owiec niezdrowych zastąpioną. Wiadomo 
zaś, że w miarę dopełnienia powyższych warunków, 
idą w ślad korzyści lub straty producentów i powię
kszenie coroczne konkurencji lub odstręczanie nabyw
ców.

W dniu -17 b. m., o godzinie 7ej rano, odbył się 
w mieście Piotrkowie, w Kościele Farnym, obrzęd za
ślubin W. Józefa Orłowskiego, Budowniczego Powiatu 
Piotrkowskiego, z Panną Bronisławą Biskupską, Gór
ką  W. Jana Biskupskie go i Antoniny z Krzymińskich, 
Ochmistrzyni pensji wyższej płci żeńskiej. Pobłogosła
wił tej zacnej i dobranej parze, przy stosownej przemo
wie, JW . JX. Świątkowski, Prałat Kapituły Katedral
nej Kujawsko-Kaliskiej; potem obecni składali życze
nia Nowożeńcom. Następnie wszyscy podejmowani by
li w d o m u  Rodziców Panny Młodej; zakończyła ten ob
chód zabawa pełna żyeia, a która przedłużyła się aż do 
późna.

Onegdaj we wsi M aluiynie Pcie Przasnyskim , od
był się obrzęd zaślubin Panny Izabelli Kapłańskiej, cór
ki Fran: Kaplińskiego b. Urzędnika, i Izabelli z Za
górskich, z W. Maxymiljaaem Hatlanek. Miejscowy

Proboszcz błogosławił młodej parze, a pełne czucia i 
prostoty wyrazy, wycisnęły łzy wzruszenia tym, którzy
zastępując Pannie młodej zmarłych, a Panu młodemu od
dalonych rodziców, w małem lecz serdeczuem gronie 
składali nowożeńcom z serca płynące życzenia.

W końcu z. m., pobłogosławiony został związek mał
żeński, w Kościele parafjalnym Jeruzal, w Powiecie 
Rawskim, zawarty przez W. Antoniego Szyndlera, Sy
na Józefa i Ewy z Spiskich Małżonków, Dziedziców 
dóbr Kamion, z Panną Anielą Niemirycz, Córką Win
centego i Tekli z Palczewskich, Właścicieli dóbr Sta- 
ropola.

Bank Polski, ogłosił drukiem Wykaz Numerów Cer
tyfikatów A., (na obligacje cząstkowe), w dniu 12 b. 
m., do spłacenia wylosowanych. (W’ykaz taki można 
przejrzeć w Redakcji Kurjera).

W tych dniach, w Drukarni XX. Missjonarzy, opu
ściło prassę drukarską, nader pożyteczne dzieło pod 
tytułem: ^Katechizm Parafjalny, obszerniejszym wy
kładem rzeczy objaśniony, dla pożytku Pasterzy w Win
nicy P a ń s k ie j pracujących, jako też wszystkich Rodzi
ców” , napisane przez Autora dziełka tak pożyteczne
go a powszechnie znanego pod nazwą: Mały Katechizm. 
Nowo-wyszłego dzieła, składającego się prawie z 30 ar
kuszy ścisłego druku, in 8vo, cena na pięknym papie
rze, rs. 1.

JA dniu 23 b. m., to jest w Poniedziałek o godzinie 
lOej rano, w Kościele XX. Kapucynów w Warszawie, 
odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo za spokój du
szy ś. p. Józefa-Kalasantego Jędrzejewicza; na które, po
została Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych, Znajomych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, zaprasza.

W d. 7 b. m. ś.p. Wincenty Wójcicki, Sekretarz przy 
więzieniu Płockim, po 9-dniowej chorobie, zawcześuie 
bo w 40 roku życia, zszedł z tego> świata. Najlepszy Mąż, 
przywiązany do Familji swej i Żony, szczery Przyjaciel, 
szanowany i kochany od wszystkich, którzy go z blizka 
znali, pozostawił po sobie szczery żal i tęskne we
stchnienia.—  R.

Jutro, w Kościele Ewangelicko-Augsłmrgskim, o 
godzinie 111/* z rana, odprawiać się będzie żałobne Na
bożeństwo, za duszę ś. p- Izabelli-Eleonory Liedtkie; 
na które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Kre
wnych i Przyjaciół.

Wczoraj, paropływ Sandomierz Nr 6, przyprowadził 
gabary Nr 13 i 14, naładowane solą z Ciechocinka. 0 -  
prócz tego paropływ Nr 3 Kopernik przypłynął dzisiaj 
z dołu, i przyprowadził gabarę Nr 16, naładowaną szy
nami do kolei żelaznej Petersburgskiej, które pod Pra
gą  obecnie są wyładowane; oraz gabary Nr 1, 8 i 10, ła
dowane solą Ciechocińską, przeznaczoną do Nowej A- 
lexandrji. Te 3 gabary przeszły most dziś rano, wraz 
z Kopernikiem, który je holuje do miejsca przezna
czenia.

S ły c h a ć , iż z końcem b. m., ma opuścić prassę dru
karni S. Strąbskiego, Trajedya: Alzyra, czyli Amery
kanie, przełożona wierszem na język ojczysty, przez 
Adama Jankowskiego, którego praca literacka po raź 
pierwszy ukazuje się na widowni publicznej.



Już uiektórzy z PP. Budowniczych, w spółzawodni
czący o budowę gmachu dia Władz Towarzystwa Kre-, 
dylowego Ziemskiego, przedstawiają wypracowane przez 
siebie plany konkursowe tej budowy, z prawdziwym 
talentem wykonane.

Gruppa artystów baletu, o której wczoraj wspomnie
liśmy, równie jak i poprzednie, wykonaną będzie w naj
lepszej zagranicznej litografji. Obok tego P. Simmler, 
przedsięwziął wydać ją  w części na czarno, w części ko
lorowaną, co zapewne podwoi przedpłatę.

W zawinięciu a do tego drewnianem, długości pół 
łokcia, a obwodu ćwierć łokcia, mamy za rozwinięciem 
czyli rozłożeniem, jak najwygodniejszy stołeczek, szcze
gólniej w czasie podróży przydatny. Wszystko to wyro
bione jest z jesionu i mahoniu, i z prawdziwą elegan
cją. Nowość tę można widzieć u Pana J. Pika  Optyka, 
gdzie takowe w zakładzie jego mechanicznym wyrabia
ją  się podług wynalazku P. Heuricha.

O ile nam wiadomo, jedna z główniejszych wygra
nych wtegorocznem losowaniu obligacji udziałowych, 
a mianowicie złp. 30,000 (na Nr 1*25,598 przypadła), 
dostała się do Hamburga.

W dniu zaonegdajszym, kopiąc ziemię na pomie
szczenie ru r  wodociągowych na placu Saskim, na
trafiono na zgliszcza zwierząt, jak się zdawało przedpo
topowych. To nadzwyczajne zjawisko, zwróciło uwagę 
paleontologów, i już mieliśmy nadzieję usłyszenia wy
roczni, kiedy miejsca te zaludnione były olbrzymiemi 
zwierzętami, które kiedyś tu przemieszkiwały przed 
rozlaniem mórz, unoszących arkę Noego, gdy w tem 
bliższe badauia okazały, że to skromne tylko golenie, 
kości i szczęki z zębami koni poczciwych, głowy owiec, 
i kły świni swojskiej; a zatem sięgające tej chwili, kiedy 
miejsce, gdzie dziś plac Saski, było za obrębem miasta 
Warszawy, i gdy mieściły się zagrody wiejskie. Ta
kie jest rozwiązanie tej zagadki, która wielu, cieka
wości nabawiła.

Pierwsze złoto na Kaukazie odkryte zostało w roku 
1851, w rzeczce Akstafii, przez Podpułkownika Iwa
nickiego. Z rozkładu takowego okazuje się, że funt je
go jeden, obejmuje na 100 częściach, złota  84,4, sre- 
^ ra 9,9, innych metali i ziem  2,7, platyny  zaś wcale 
nic.

Moda białych chustek na szyję, ciągle trwa su Pary
żu, i w razie każdego świetniejszego zebrania, tak m ło
dzież jako i starsi, nieukazują się inaczej jak w białych 
krau a ach. Moda ta i u nas jest przestrzeganą i bardzo 
słusznie; chustka bowiem biała, nie robi najmniejsze
go po względem ubrania trudu, a jednak była, jest i 
będzie oznaką wykwintnpści stroj u>J

Xięgarnia Gustawa Leona Glucksberga przy ulicy 
Miodowej po llarami, otrzymała nowe dzieła, a mia
nowicie: Jakubowicza: Chrześciańska filozof ja życia  
w porównaniu z filozof ją  naszego wieku pantejsty- 
czną; część | sza 1 ; ,8a> z prenumeratą na część 3cią; 
cena rs. 5. Kosińskiego: Czarno i biało, krew Het
mańska, powieść, 1 tom 12mo, cena rs. 1 k. *20. Ma- 
nuel elementaire (Fhygiene publique et vrivee; guide 
de sante, par Ch: Place', cena rs. 1.
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Ofiarowane JO. Xiężnie Wołkońskiej, dwa nowo wy
dane walce na fortepjan pod tyt: Anna i La plus gra- 
cieuse, przez młodą amatorkę, są do nabycia w składach 
muzycznych i xięg»rniach PP. Senewatda, Fridleina, 
Klukowskiego i Bernstejna, a także w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego, z przeznaczeniem pewnej części za 
sprzedaż ich w tejże Redakcji, na korzyść biednych. I  
piękność kompozycji i cel dobroczynny, dostateczną 
zapewne będą pobudką do szybkiej rozprzedaży tego 
utworu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jer a od A. W. kop. 
sr. 30, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem XX. Reformatów.— Zaś od H. R. rs. 1, dla 
ociemniałej Wdowy E. S. bardzo nieszczęśliwej, w do
mu XX. Missjonarzy, na 3ciem piętrze, by się modli
ła  do MATKI BOZKIEJ, o pocieszenie bardzo strapio
nej Matki.—  Od L. W. rs. 1 dla Kaleki na Lesznie, rs. 1 
dla szewcowej Dresz, matki trojga bliźniąt w hotelu 
Podlaskim, i Sakiewkę na fant dla Warsz: Tow: Do
broczynności.

Wczoraj otrzymałem spodziewane wody Egierskiez 
Franzensbrunn, Salzquelle i Wiesenquetle, wszystkie 
w kapsle z wybitym rokiem i herbem opatrzone. 
Wkrótce i wszelkie inne wody także nadejdą. Szanowne 
przeto Osoby, które powyższe wody zamówiły, raczą ta
kowe jak najprędzej odebrać, nim zupełnie rozebranezo- 
staną.—D.T .Heinrich, w domu Petyskusa, obok Kościo
ła XX. Reformatów, przy uli: Senatorskiej.

Wczoraj po godzinie l i te j  w nocy, ogromna łuna 
wzniosła się nad miastem, zwiastując ciężką klęskę ja 
ką jest pożar. Niebawem też i na czatowni straży ognio
wej, umieszczonej na Ratuszu, ukazały się latarnie, u- 
przedzające o wszczętym ogniu. Pomimo wszakże tej o- 
gromnej łuny, pożar nie był w Warszawie ale na Pra
dze, i wszczął się w* possesji W . Franciszka Scholtze fa
brykanta mydła. Niebawem też pośpieszyły na ratunek 
Straże, tak miejscowa na Pradze, jako i z Warszawy. 
Ogień bowiem był nadzwyczaj wielki, i ogarnął od ra 
zu kilka zabudowań przyległych. JO. Xiążę W a r s z a 
w s k i  N a m ie s t n i k  Królestwa, raczył przybyć na miejsce 
pożaru, i obrona szła zcałem wysileniem ze strony Stra
ży ogniowej; po pół-uocy zmniejszyła się łuna, i ogień 
też zmniejszył się.

Słynna śpiewaczka Viardot-Garcia, przejeżdżała przez 
Warszawę, udając się do Paryża.

(Ar: nad:). Pewna osoba pragnąca mnie być wdzię
czną za uczynioną jej małą przysługę, zostawiła u mnie 
podczas mojej nieobecności, chustkę atłasową. Nie bę
dąc interessowanym za podobne przysługi, przesyłam 
takową Redakcji kurjera  Warszawskiego, z prośbą, 
o odesłanie gdzie należy, dla spieniężenia na korzyść 
pozostałych biednych sierot po-cholerycznych zroku ze
szłego. A. K .' (Chustka rzeczona przesłaną została do 
Składu Rozmaitości P. Konopackiego, w gmachu W arsz. 
Tow: Dóbr:, dla postąpienia z nią według wskazanego 
przeznaczenia).

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs* i ć  
15; za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. -  kop- >
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łisty  zastawne nowe, żądają rs. 14 kop: 85, dają rs. 14 
kop: 82J/ 2 ; wartość kuponu kop: 242/s-

Już dzień Czwartkowy, a pierwszy wystawy kwia
towej w Wiliamowie, przyniósł sto-kilkanaście rs., dla 
sierotek pod opieką Warsz: Towa: Dobro:, będących. 
Liczne bowiem Osoby, przybyłe z "Warszawy, łącząc 
zabawę z dobroczynnym celem, pospieszyły ją nawie
dzić. Na samym wstępie, oko nasze spotyka wiel
k ą  srebrną tacę, na k tó rą  sypią się datki zbierane 
przez szanowne Opiekunki Dobroczynności. H rab i
nę Pusłowską  onegdaj, Panię Wincentowę Majewskę 
i Panię Minterowę wczoraj, a dziś Xiężnę Zenejdę 
Lubomirskę i Hermancję Hrabinę U rusk ę. Następnie 
uderza oko każdego przychodnia zbiór wytwornych 
kwiatów i osobliwości jakiemi wystawa jaśnieje. Nie 
taimy tutaj że powszechną prośbą i życzeniem ogółu 
jest przedłużenie tej wystawy przez jutro. Dzień bo
wiem powszedni, jako dzień pracy, nie każdemu przy
stępny do wycieczki zamiejskiej, ju tro  zaś Niedziela, czy
li dzień świąteczny, a zatem jak wiadomo, najlepsza 
dla pracowitych Warszawian  do tego sposobność. 
Na wszelki więc przypadek, aby każdy mógł jak z ka
talogiem, z Kurjerem  w ręku, przebiedz wszystkie te 
osobliwości, jakie są godne uwagi, przechodziemy tu 
kolejnie całą wystawę kwiatów: Przy wchodzie zatem 
widziemy po lewej stronie Laury (drzewa bobkowej, 
wraz z exotycznemi roślinami które rozpoczynają jedną 
d ługą aleę. Laury te, ciągDą się aż do statuy przedsta
wiającej Bachusa. Postępując dalej, tuż za statuą, zawsze 
po  lewej stronie, spotykamy drzewo (rhams clater- 
nus), poniżej tego pomarańcze i rośliny exotyczne aż do 
aza/ci indyjskich. Azaleie te stanowią jakby jedną ró 
żnobarwną ścianę, u stóp której świetne niezapomi
najki alpejskie i silene pendula. Po nad tą  ścianą aza- 
lei, wznoszą się pomarańcze z owocami, i następuie po 
przejściu małego oddziału zielonych roślin, znajdujemy 
oddział rododendronów drzewiastych  w różnych od
m ianach białych, różowych i pąsowych, jako to: roden- 
dron grandissimum; Dromundi (biorący nazwę od 
pierwszego swego wynalazcy i anglika Professora Dro- 
mund); i gloria de Gandacensis zupełnie białego k o 
loru. Oprócz tych rododendronów, spotykamy szczątki 
kwitnących ostatnich kamelji, pomiędzy któremi jedną 
z najpiękniejszych jest kamelia la Heine, która przed 
dwoma laty jako  najnowsza sprowadzoną została z Bel- 
g ji. Kamelja ta jest koloru białego, a budowa kwiatu 
tak naturalna jakby wyrobiona od ręki, i dla tego p r o 
sim y zwrócić na nią uwagę. Oddział ten zakończa pi- 
wonja drzewiasta biało-różowa, u samego dołu um ie
szczona. Dalej idzie ściana zielona zroślin  i drzew igla
stych, w której przewodniczy akacjaparadoxa. P rzy
szedłszy do bassenu, w którym w środku stoi figura Tri- 
tona, (dzieło Kischa), tryskającego wodę w górę, widzie
m y  przedłużoną tę ściauę przedstawiającą nam w obwo
dzie bassenu (zawsze po lewej ręce od wejścia), po 
większej części drzewa cyprysowe w różnych odmia
nach; jako to :  Cupressus semper tirens piramida- 
łis; expansa; i Turnaefortii, który to pół-cyrkiel 
zamykają dwie akacje longifolia; w samym zaśś rod -

ku widzieć się dają kwitnące wrzosy, jako to :  eri
ca actea, mediterana, tubi-flora, i zbliżona do wrzo
su zpąsowemi kieliszkami, roślina epagris miniata. 
Przeszedłszy bassen, mamy na lewym brzegu oliwkę 
z czarnym owocem, oleasativa; dalej znów, jak w p ie r
wszej połowie, znajdujemy rododendrony drzewiaste, 
a między innemi, zasługujący na uwagę rododendron 
argenteum  i Cavendischi koloru różowego z punkci
kami czarnemi; pierwszy także czyli rododendron ar
genteum, do rzędu osobliwości należy, a kolor jego jest 
ciemno-kar mazy nowy. U stóp tej ściany, kwitnie se- 
dum spatulatum. Tu spocząw'szy wzrokiem na ścianie 
zielonych krzewów, oczy nasze olśnione są różnobar
wnym kolorem, a m ianow icie : kwiatami azalejami in- 
dyjskiemi, pomiędzy któremi biała z kryskami gdzie
niegdzie fioletowemi, zwana azalea Indica Welington, 
oraz azalea alata z dubeltowym kwiatem, i azalea ex- 
quiseta, biało-różowa, jak  najpiękniejszy przedstawiają 
widok. Mijając potem zieloną ścianę, W' której domi
nuje akacja longifolia, i dająca mniej więcej obraz we
getacji nouw-holandzkiej, po przejściu figury gipsowej, 
zamyka się ta linja, jak na początku drzewami lauro- 
wemi i exotycznemi. Doszedłszy więc do drzwi i w ra 
cając s ię^ą  samą aleą, a zatem mając szpaler po lewej 
stronie, spotykamy pomiędzy dwoma zielonemi k lom 
bami, z których, w pierwszym widziemy drzewo (stary 
mirt, mniej-więcej lat 200  mający), a w drugim drzewo 
oliwne (które przed dwoma laty okryło  się fruktami), 
ostatnie już hiacenty prawdziwe, z holandzkich cybul, 
okolone pięknemi auryklami, a w tych nawet dubel
towe exemplarze. W  środku tychże wznosi się azalea 
georgica, kwitnąca, w kolorze fioletowym. Łinję tę 
przegradzają nowalje z ogrodu Willanowskiego, jako 
t o : kalafiory, kartofle, fasole, ogórki angielskie, szpa
ragi i icłoskie finoli, okolone od strony małego basse
nu, kilku azalejami pontyńskiemi ióltemi, wśród któ
rych kw itn iepigua  japońska  czerwona. Za bassenem 
wznosi się piramida, w której dominuje drzewo poma
rańczowe, urozmaicone gruppą kwiatów pantoflowych 
(calcelaria hybrida). U stóp tej tak wspauiałej p ira 
midy, są anemony blado-różowe, zaś pod drzewem 
pomarańczowem, wilcze mleko (euforbia millii). Tu 
następują akacje, później klombik z samych tulipa
nów dubeltowych (turnesol i rex rubrorum ), a po-nad 
niemi kamelja w formie drzewa (camelia venusta) bia
ła iróżowemi paskami i plamami. Ciągnąca się linja zie
lona, złożona powiększej części z wrzosów i pomarańcz, 
opiera się o klombik r lewkonji wszystkich paskowa- 
tych prócz jednej białej. K lombik ten urozmaica w y
niosła kamelja pąsowa (mirtifalia), mająca pięćdziesiąt 
kilka rozwiniętych kwiatów; zakończa zaś akacja longi 
folia. Jakby wśród skały, widziemy obok bassenu, na 
kamieniach, drzewa iglaste, a z tych bezwątpienia go
dne nazwy królewskiej, drzewo aurocaria excelsa, (jo
dła). Jest także tu więcej osobliwości iglastych, ja k /w -  
niperus lusitanica, juniperus nepilensis, (jałowce) i 
na końcu cedr z  g ó r  Atlasu. Drzewa zaś z nowej Hol- 
landji, jedno z liściami potrójnemi długiemi, iest ara
lia trifoliata, a drugie z liściem podobnym do naszego
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dębu agnostis sianata. Pod oknem rozwija się klomb 
z cedrów, jo d e ł  i św irków . Pół-cyrkel od okna rozpo
czyna się przez zielone krzewy, a między temi odzna
cza si ęaurocaria Cuninghami, (podobne do naszej jodły) 
i jedno-listna aralia crasifolia; dalej pomarańcze, ka- 
melje, klomb z laku, facetów  i narcyzów , d rzew cytry
nowych, aż do statuy, przedstawiającej wynalazcę skle
pień gotyckich, a pod k tórą  jaśnieją epiphilum  alatum  
i biała gala etiopica, a następnie zakończająca ten sze
reg cineraria hybrida  w różnych odmianach od bia
łego  do najciemniejszego koloru. Zakończa wystawę 
klomb z drzew pomarańczowych jedna stara mirta, i 
wysoka akacja (lophanta) stanowiące jedną  ścianę. 
Tyle to n a ra z  osobliwości, nagromadzono w tej słynnej 
W illanow skiej cieplarni, dla wzbogacenia której, Hra- 
biostwo Potoccy, nic nie oszczędzają. Tem u zamiło
waniu odpowiada jak to widać dziś w skutku, staran
ność miejscowego ogrodnika P. Pelda, który słusznie 
pyszni się z tej okazałości, jaką  dzisiaj jaśnieje Willa- 
nowska  cieplarnia. Kto więc do Soboty nie miał spo
sobności zwiedzenia takowej, może z całą pewnością 
korzystać ju tro  i to przez dzień cały.

Uprzedzamy osoby zwiedzające Willanów, iż w miej
scowej Restauracji, wszelkie poczynione zostały przygo
towania, na ich przyjęcie, i wszystkiego jak to mówią od 
A do Z dostanie.

Jeżeli kto jadąc koleją żelazną do W arszawy, marzył 
w wagonie o świeżo upieczonych kurczątkach, a nie- 
dostał ich po drodze, jeżeli komu załatała woń koper
ku. i widział w myśli piramidę potężnych raków, i ko
py przyzwoitej wielkości szparagów , a nicmógł się ich 
doczekać na stacjach, niechże stanąwszy z podróży w tu 
tejszym dworcu, pospieszy nie daleko, bo tylko przez 
ulicę do świeżo i gustownie urządzonego ogródka w ho 
telu W arszawsko- W iedeńskim, a znajdzie tam wszy
stko,do czego tęskniło jego delikatne podniebienie. Będzie 
tam także i czem pokropić skonsumowane przysmaki; 
piwnica bowiem P. Felixa Muchowicza, zakładcy, za
opatrzona została w rozmaite wina znane ze swej do
skonałości, z handlu P. Hen: Kremky. Słowem w rzeczo
nym ogródku na niczem nie zbraknie; bo znajdzie się 
cień, woń, smak, powietrze świeże, a usługa jak to zwy- 
9zajn ie koleją żelazną, szybka i dokładna. Zakład ten 

otworzony zostanie.
cz°raj w Teatrze Rozmaitości przywołani zos ta l i: 

po Urarnie Ona je s t  obłąkana, Pani Komorowska 3- 
krt>c> Panna Ciemska, Pan Komorowski 6-kroć, oraz 
p p .  thom anow ski j Sw ieszew ski; po Kom: Jaki Oj- 
ciec takt Syn, Pan  Żółkow ski 2-kroć.—  Wkrótce w T ea
trze Rozmaitości daną będzie nowa Krotochwila w Im 
akcie, ze śpiewkami, oryginalnie przez Stanisława Bo
gusław skiego  napisana, p. t. Stoliki magnetyczne.

Jutro  w ogrodzie O. Dominika, muzyka pod dyrekcją 
kapelmistrza Schindlera, wykona różne utwory muzy
czne, tak z tóMO® jako też i j  oper znanych kompozy
torów, j a k : Belliniego, Verdego i innych.

Józef Gosiewski, Patron T rybunału  Cyw: Guberuji 
Płockiej w Płocku, obrał mieszkanie w Rynku Stare
go-Miasta, w domu narożnym Sukcessorów Szm idtów .

A m e r y k a .—  Statek p a ro w y  Independence, w  p o d ró 
ży  z St. Juan del S u d  do  San Francisco, r o z b i ł  s ię  
w  p o b liż u  w y sp y  Stej M a łg o r z a t y . 176 ludzi z n a la z ło  
ś m ie r ć  w m o rz u . (Czas).

A n g l i a .— Z powodu Świąt i odroczenia Izb, w p o li
tyce cisza zupełna panuje.—  Dzienniki donoszą o p r o 
jekcie dwóch kolei żelaznych w Turcji; jedna kolej 
w Europie  poprowadzoną być ma z Stam bułu  do Adrya- 
nopolUi z kilku kolejami bocznemi do W arny, Ruszczu- 
ku, Fitipopolis, Salon iki; (później dociągniętą będzie 
do B elgradu ); druga w Azji, poprowadzoną będzie do 
Angory, podobnież z kilku kolejami bocznemi. Inże- 
njerowie już badają te linje. (SchI: Ztg).

A u s t r ia . —  W  W iedniu  wielkie robią przygotowa
nia na przyjęcie znakomitych gości; oprócz garnizonu 
stolicy, który jest bardzo liczny, ściągnięto kolejami że- 
laznemi 12 pułków jazdy i piechoty z prowincji; na o- 
statoiej paradzie przed Królem Belgickim, oprócz pie
choty, defilowało 26 szwadronów jazdy i 84 dział. 
Wielki karuzel dworski odbędzie się 20go b. m., a 
wielka rewja 21go. Wzdłuż kolei żelaznych, któremi 
Król P ruski przejeżdżać będzie, stacje wszystkie przy
strajają flagami i zielenią; przy banhofach, lokomoty
wy przystrojone stać będą rzędem. W tutejszym ban- 
hofie także zatkną mnóstwo flag pruskich , i kwiatów 
szczędzić nie będą .— Cesarz z Królem Belgie kim  i K lę
ciem Brabantu, odwiedzili Xięcia Metternicha  w ro 
cznicę jego urodzin, i przeszło godzinę u niego bawili. 
Wszyscy też dygnitarze państwa i członkowie arysto
kracji, składali Xięciu swe hołdy. W tymże dniu od
wiedziła go Cesarzowa Wdowa. —  Do Hr: Rechberg 
wyprawiono depesze, odpowiadające na prośby ułaska
wień co do konfiskat.—  Rząd A ustrjacki ma za
miar pozwolić wielu rodzinom Tesyńskim  na powrót 
do Lombardji, byle zrzekły się obywatelstwa S zw a j
carskiego. Te rodziny dawno zamieszkiwały w Lom
bardji, a prawo obywatelstwa szw ajcarskiego  zacho
wują tylko dla tego, by synów uwolnić od konskrypcji .  
—  Z W ęgier donoszą, że rzeki tam bardzo wylały:"mia
sto Gran do połowy jest zalane; z wiosek okolicznych 
tylko dachy widać.—  Cesarz pozwolił Hr: Władysła
wowi Rozwadowskiemu, właścicielowi dóbr w Galicji, 
przyjąć udzielony mu Krzyż honorowy Zakonu Śgo J a 
na (Maltański). —  Składki na Kościół w W iedniu , wy
noszą przeszło 050,000 złr. Infantka Hiszpańska Luisa  
Carlotta, nadesłała z R zym u  na ten cel 1 ,000 z ł r . —  
Nuncjusz A po s t o l s k i powrócił z Zagrzebia , po odby
tej uroczystości konsekracji Arcy-Biskupa Horwackie- 
g o .—  Ma być założona giełda towarów w W iedniu.— 
W Krakowie, pielgrzymka do Bielan  w drugi dzień 
Św iątek, była liczna. (Lloyd).— (Czas).

F r a n c j a .  P aryż 15go Maja. —  Ciało P ra w o d a w c z e  
czynnie pracuje. Dziś zajmowano się p r a w e m  o pen
sjach emerytalnych cywilnych; Izba doszła tylko do ar
tykułu  7; (P. Montalembert, miał długą bardzo 
P. Baroche uwiadomił Izbę, że rząd w art: 18, prW ^  
na zmiany projektowane przez komissję -d ie
missjach i b iu r ,e h ,  p rac ,  r t . - i d  
Komissja projektu prawa o n agrodzie



wdowy pU Marszałku Ney, postanowiła nie ukła
dać sprawozdania.—  Budową domów dla robotni
ków, jak  to głoszą, ma się zająć kompanja angiel
ska, w połączeniu z bankierem Pereire; przedsięwzię
cie to przyniesie kapitalistom 4*/z procent przyna jmniej. 
P ierw szą próbę zrobią z gmachem obejmującym 370  łó 
żek dla robotników około banhofu kolei Lipońskiej; dom 
ten ma być urządzony z wszelkiemi wygodami, drzwi 
znają być szklarnie, oświetlenie gazowe; woda doprowa
dzona na wszystkie piętra, etcg łóżko w tym domu ma 
kosztować na dobę 20 eent: (5 k:).—  Wkrótce spodzie
wają się tu przybyciaXcia Genui, brata Króla Sardyń - 
skiego.—  W tych czasach rada miejska w mieście Mar- 
sylji, postanowiła jednomyślnie, iż co do obchodzenia 
Niedzieli i św ią t  trzymać się należy prawa z I 8 1 4 r .  T e
raz  Minister spraw wew: ma rozstrzygnąć, czy prawo 
to uważać należy za przedawnione, czy też za obowiązu
jące; dotąd rząd nie wydał jeszcze w tym przedmiocie 
żadnego postauowicnia, a tylko dawał przykład dobry, 
zakazując roboty w fabrykach i warsztatach jego własno
ścią będących, w Niedzielę i święta.—• Uwiadomiono 
członków Ciała Prawodawczego, że za przedłużenie po
siedzeń otrzymają dodatek do pensji z 1,2-50 fr- —  Ce
sarz zwiedził wczoraj wystawę sztuk pięknych; towa
rzyszyli in u X tw o  Hamilton, i Minister Fould.— Wszy
stkie dzienniki Paryia, bez wyjątku nie wychodzą j u 
tro, z powodu Zielonych Świątek. —  Kompanja kolei 
Strasburgskiej, zawarła układ z rządem, o ustąpieuie 
kolei żelaznej z Vincennes do Mulhouse.—  Z departa
mentów Loire i Cher donoszą, że przymrozki w zeszłą 
Niedzielę i Poniedziałek, wielkie szkody zrządziły drze
wom owocowym. (Ind Bel).

P r u s y . —  Król 18 b .  m. Berlin opuszcza; nocuje 
w Opolu, a 19 przez Wroclaw zjeżdża do Wiednia. —  
Układy zkom panją  angielską, która chciała się podjąć 
budowy kilku kolei żelaznych w Niemczech, przezna
czając na to kapitał z 5 miljoriów funt: szt:, nie przy
szły do skutku; nie m ógł się bowiem rząd porozumieć 
z spekulantami temi, codo sposobu zebrania pieniędzy. 
—  Dla podniesienia Pruskiego przemysłu, założą kilka 
szkół rysowniczych. —  W początkach przyszłego mie
siąca odbędzie się w Berlinie ogólne zebranie Kawale
rów  Orderu Śgo -Ja n a , celem urządzenia tego Orderu 
na  dawnych prawach i obowiązkach. (W Warszawie 
jest kilka Osób znakomitych, posiadających Pruski 
Order Śgo J a n a ). (Sahles: Ztg.— Jour: des Debats).

W ł o c h y . —  W Turynie Izba zajmuje się rozbiorem 
projektu prawa o kolei żelaznej Sabaudzkiej.—  W  R zy
mie w dniu 5 b. m., O j c i e c  Sty znajdował się na Nabo
żeństwie w Bazylice Laterańskiej. Summę odprawiał 
K ardynał Barbcrini. Po Nabożeństwie odczytano w o- 
statniej instancji zatwierdzone brewe kanonizacji Śgo 
A n d r z e j a  de BobolaS. j m który zginął śmiercią mę
czeńską pełniąc obowiązki Missjonarza; oraz dziewicy 
Germain Cousin z Pibrac, w Archi-Dyecezji Tuluzy. 
Uroczystość kanonizacji tej ostatniej Świętej w Koście
le Śgo P i o t r a , może jeszcze w t y m  miesiącu się odbę
dzie; Duchowieństwo Francuzkie wielkie na ten cel 
przeznaczyło summy- P a p i e ż  następnie z balkonu Ba
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zyliki udzielił A p o s t o l s k i e  błogosławieństwo, przyczem 
działa stojącej blizko baterji Francuzkiej biły sa lwy.—  
W  Rzymie mianowano osobną komissję dla załatwie
nia zalegających procesów politycznych. (Neue Preus: 
Ztg).

R o z m a i t o ś c i .  —  Pierwsze z ruin świątyń, które ude
rzają w oczy Nubijskiego wędrowca, są w Debaut, tuż 
nad brzegiem rzeki. Są one pozostałością dawnego 
etiopskiego monumentu, poświęconego podobno bogini 
Hator. Bramy które stoją, należą już do czasów Tybe- 
rjusza, jak to świadczy odkryty na nich przez archeo
logów, kartusz  tego Cesarza; kolumny są starsze, do
syć eleganckie, z kapitelami nieco różnemi od E gip
skich. Dalej w Kalabszi, są ru iny bardzo obszernego 
gmachu, największego jak piszą w Nubji, ale wielkie
m u uległe zniszczeniu. Architektura jest z różnych cza
sów. Świadczy to nietylko styl ale i napisy, z których 
kilka są dziwną mięszaniną greckich liter i wyrazów 
łacińskich. Lepiej od tych przechowały się resztki d ru 
giej mniejszej świątyni, poświęconej przez Ramzesa II, 
także bogini Hator. Prześliczne tam płaskorzeźby. Król 
Etiopji z synami, przedstawiony jako niewolnik Ram
zesowi przez syna jego, wybornie wykazuje całą różni
cę rassy etiopskiej od egipskiej. P iękność bezsprzecznie 
zależała u dawnych Egipcjan  na prostej łinji od czoła 
do końca nosa. Ciekawą jest płaskorzeźba, wystawia
jąca haracz płacony przez Etiopów w lwach, małpach, 
koziorożcach, strusiach, skórach lamparcich, jako  też 
ta, gdzie Ramzes jadzie na wojnę z całym wojennym 
taborem, dalej potyczka, i t. d., a wszystkie sceny bar
dzo dokładnie wyrżnięte. Zawsze jednak ta sa m a  w ry 
sunku nieruchomość, ten sam brak życia, co i w figu
rach na pomnikach w Egipcie. W jednej z gór ska li
stych, które otaczają te ruiny, była nekropola. Wejście 
jest dotąd otwarte, i pełne kości i szczątek z mumji. 
Zdaje się, że wiele bogactw dla lubowników staroży
tności zginęło, przez zapadnięcie się tego przybytku 
śm ierci.—  W tych dniach, podczas gdy artysta La- 
font, występował w Londynie, w dramacie Kawaler de 
St. Georges, złodzieje dostali się do jego mieszkania, i 
obrali go ze wszystkiego. — W  Departamencie Półno
cnym  we Francji, exploatacja węgla ziemnego jest 
bardzo czynna. Istnieje tam siedm kompanji tą gałęzią 
przemysłu zajmujących się, które zatrudniają 12,000 
robotuików, i dobywają co rok do 12 miljonów cen
tnarów metrycznych tego paliw a,—  Obrachowano, że 
w Berlinie wyrabiają rocznie do 7,000,000 garncy piwa 
bawarskiego. To ocean prawdziwy! —  >.Nie prędko 
będą kwitły róże w tym roku”, utyskiwał jakiś  powa
żny Jegomość. »A to Pański nos", odrzekł dowcipniś, 
jest osobliwością, bo już na nim rozwinęły się róże." 
»Do podobnych osobliwości, można policzyć i twoją gło
wę mój Pauie, bo w niej uawet w zimie jest zielono."

S Z A R A D A .
P ierw szych  wstecznie poszukaj u zw ierząt, u ludzi,
Nie wiele cię ta prgea zapewne utrudzi.
D rugich  zas szukaj w stajniach, lub u iustrumeutów,
H  szys tek  wszak się nie liczy w poczet komplementów?

(Zeszła Szarada Chamnlec).
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Dyrektor Instytutu wód mineralnych sztucznych  
Dra Struve w Ogrodzie Saskim.—  Powołując się na 
ogłoszenie, o otwarciu Instytutu w dniu jutrzejszym o 
godz: 57*  rano, ma zaszczyt zawiadomić Prześwietną 
Publiczność i W W . Panów Doktorów, że wody m ine
ralne w zapasie będące w poprzedniem ogłoszeniu wy
szczególnione, tudzież kąpiele mineralne, a m ianowi
cie: Toeplitzkie, Karlsbadzkie, Emskie, Marienbadz- 
kie, Akwisgrańskie, Egerska Louisenbad, żelazna , 
morska i wszelkie tu niewymienione, które z przepisu 
Doktora mogą być przyrządzone, w tym samym porząd
ku jak lat poprzednich, na żądanie wydawane będą. 
Nadto sprowadzono z miejsca: Kreuznacher Mutter- 
laugensalz, szlam i ług Ciechociński i Buski, a za dni 
kilka, oczekiwana jest solanka Ciechocińska do picia. 
Wejście do Zakładu od Ogrodu Saskiego; wjazd zaś od 
ulicy Granicznej Nro 1077a. Wszelkie zlecenia jak do
tąd tak i nadal przyjmują się w samym Instytucie; 
z prowincji zaś nadsyłane, u Właściciela w handlu I .  
L . Flatau  przy ulicy Nowo Senatorskiej.—  Ferdynand 
Dippel, Chemik z Drezna.

Właściciele TFoW Mineralnych sztucznych, w ogro
dzie domu Wgo Duckerta przy ulicy D ługiej Nro 556, 
mają zaszczyt zawiadomić W W. Panów Doktorów i 
Prześw ietną Publiczność, iż otwarcie Ogrodu Instytutu 
dla używania w nim abonamentu, nastąpi w dniu ju 
trzejszym o godzinie z rana. Wszystkie wody i 
kąpiele mineralne w poprzednich ogłoszeniach wymie
nione, tudzież serwatka sposobem Rejnertskim  przy
rządzana, wydawanemi będą codziennie od godziny 5 7 z  
rano  do 9 !/2 rano. Wejście główne od ogrodu Krasiń
skich. Osoby niemogące używać kuracji w Ogrodzie 
Instytutu, znajdą wszystkie wody i kąpiele m ineralne 
przysposobione w' butelkach, firmą naszą opatrzonych, 
tak w samym Instytucie, jakoteż we wszystkich Apte
kach Warszawskich, oraz w wielu Aptekach i handlach 
Aptek na prowincji i w Cesarstwie.—  Osoby pragnące 
utrzymywać detaliczną sprzedaż wód mineralnych, raczą 
s,’ę z żądaniem zgłosić wprost do Instytutu.—  S .E lsner. 
Ig: Lesiński. J. Żelazowski.

P RZYJECHALI do WARSZAWY.
P  IW ra? ow ,cz Paulina ObrzBruxelli nr 414; Bontemps Konst: dym:
lr Zn .° \ '" '" » rd ji  z Krakowa nr 1264/5; Gutowski Mich: Ob: z Gub:

1 245 $ , ' !  Lubowidzki Edw: Marszalek SzlachtyzRudy
®  n Ohv n  cz Jan KuP-7- Krakowa nr 1809: Ruszanowski Ka-

r  Ifi- ’.‘̂ rsburga n r6 3 ł; Zabokrzycki Julian Oby: z Dąbia
O b y :, Bodzanowa nr 584. r  

rr y jecnau .  B i e s i e k i e r s t i  T ™  n u ™ .  , i „
t onntvm 7onn TT,es‘j^ e r s k i  Jan  Obyw: do K rzyw osądza; H alpert

»  c.p.~i»-r wJ. Ł  5",“

Ządaae jest M M E S * R .A ] V l E  L E T N I E  w  ogrodzie cie- 
m stym , w sucbem PPł"icmu wm ieście, złożone z dwóch Pokoi i 
kuchenki, lub bez W iadom ośćpow7.iąs-6 moźna codzien„ie w do
mu P. M. erso p J  y  cktoralnej w  drugiej bramie, na 
lszem piętrze, u J. Ed. Henng. b J ’

Jest do najęcia od SgoJana r. b S A Ł O Y  z balkonem, 2ma 
wielkiemi Pokojami, zupełnie umeblowane, na Im  piętrze; oraz 
Stajnią i Wozownią, przy ulicy Królewskiej, naprzeciw bram y Sa
skiego Ogrodu, obok Kościoła ew angelickiego \ r  1072.

Doia 19 b. m. podczas exportacji, uronionym został M 0 9 I -
® rR ® S K  (Porte-Monuaie), brązowego koloru, w oprawie sta
lowej z sprężynką, w którym znajdowało się 20 rs. w papier
kach jedno-rnblowych, 1 rnbel sr:, tudzież inne drobnostki, a mię
dzy niemi karteczki z stępelkami na lakn „Elise.” Zguba nastąpię 
mogła albo przy otworzeniu powozu w  rogatkach, albo też przy 
katakumbach, w czasie wyjęcia chustki do nosa. Uczciwy Znalaz
ca zechce takowe złozyć w Drukarni Kurjera, zatrzymując sobie 
jako nagrodę rs. 3, które wrazie nieprzyjęcia, dla Szkółki Dobro
czynności, ofiarowane będą.

Całe Isze PIĘTRO, składające się z 7u Pokoi, oraz Kuchni 
angielskiej, Stajni i Wozowni, przy ufiey Marszałkowskiej Nro 
1372, niedaleko Ogrodu Saskiego położone, jes t do najęcia od Ś. 
Jana r. b.

Do Magazynu Strojów i Sukien Damskich, pod N r 956 przy 
ulicy Żabiej, wprost Sakiego Ogrodu, potrzebna jes t P A  I W A  
zdatna do kroju i całkowitego wykończenia tychże sukien, a to 
za przyzwoite wynagrodzenie.

Przy ulicy Bednarskiej pod N r 2678 be, n W łaściciela tej p 0- 
sessji J. Jaworskiego, jes t do najęcia od S. Jaoa r. b., Ł O K .A Ł  
składający się z 6ciu Pokoi na Iszein piętrze od frontu; oraz 
z przynależytą Kuchnią, Piwnicą, i Drwalnią; pomieniony Lokal 
podzielić moznu na dwa pomniejsze, w których dogodność dobra 
i przytem ciepło przy szcznpłem opaleniu, nawet podczas ciężkiej 
zimy bywa; niemniej pomniejszych lokalów dostać można.

U O B T E P J A J i  mahoniowy, nowy, o 7u okta
wach, z blatem żelaznym i sprejeami, jest do Sprze
dania przy ulicy Długiej po(j Nr 545, obok Apte
ki W . W ernera, w oficynie napraw o, na 1 piętrze.

Od Śgo Jana r. b., są do wynajęcia różne L O K A L E ,  
fz  trzech, czterech i pięciu Pokoi, z wszelkiemi dogodno-C 

msciauti, w domu narożnym nowo-budującym się przy ulicy ^
Brackiej i Jerozolimskiej Nro 1580 lit: A. ’

Jest do sprzedania do 300 centnarów dobrego SXAMA grun
towego, w Majątku OSTROWIK, o 4 %  mil od W arszawy, na 
samym trakcie szosowym Lubelskim. Dowiedzieć się można
w  W arszaw ie  w  handlu Bysieóskiego, w domu S kw arcow a. * -
Tamże wiadomość o I  O Ł H  A R H 1  do WIECZYSTEGO WY 
DZIERŻAWIENIA. 1

P rzy  ulicy Leszno, jest B O M  dwu-piętrowy, z oficynami i 
ogródkiem, Nrem 710 oznaczony, do sprzedania. Wiadomość u 
W łaściciela pod tymże Nrem zamieszkałego

Przy ulicy Nowy-Swiat pod N r 1898ft, są do sprzedania na
stępujące przedmioty: dwa S E R W I S Y  kryształowe, S A - 

T CM iany’ kilkanaście par FILIŻANEK p o r t a l  
wych, WANNA blaszana nnoe rzeczy. Wiadomość u Stróża.

A g i  KAPITAŁY 18,000, 10,000, 4,500, 3 ,000rs ., są do u-
J t m K s  lokowania każdego czasu, lecz tylko n a  D om v Kanita
W  zaś9 ,0°0 , 7,500, .3,300 rs., są t l ż e S e g o c ^  
_ ,  ,  d? na D^<-« w Gub: W arsz: lub na Domy—
Dolma 7 ma od W arszaw y, rozległości 100 włók n. pt, w liczbie 
tej lasu włok 24, są do sprzedania każdego czasu pod korzystnemi 
warunkami. Opis szczegółowy znajduje się u podpisanego; są takie 
i inne Majątki do sprzedania w różnych szacunkach. W ia d o m o ś ć  o 
wszelkich szczegółach przy ułiey Sto-Jaćskiej pod Nr 22, na lszem 
piętrze.—  J. Chwalibóg.

W  Mokotowie w Majętności Szustra, jest jeszcze kilka LOKALI 
mQiejszych i większych, na letnie Mieszkanie do wynajęcia;—-oraz 
przy ul: Trębackiej pod Nr 636/7, lsze PIĘTRO, składąjące się ź 5 
Pokoi, obszernej Kuchni ang:, w raz ze Stajnią i Wozownią, do na
jęcia od S. Jana; tenże Lokal może być bez Stajni wynajęty- loSoc 
macja wLitografji pod N r 427 na Krak.-Przedm:.

Z powodu wyjazdu, jest dosprzedania P3™ ** ** 
W I gniadych, rosłych, P™ 013^ ’Wiadomość u

Sułkowskie

zwanym, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1315.1



H A K T O n L O T E B JI M. Konopackiego, w domu Tow: 
Dobr: N r 370, ma honor upraszać Szano: Osoby, które zamówiły 
losy do 5tej klassy bieżącej Loterji, aby po odbiór tychże pospie
szyć raczyły;^ w przeciwnym razie rozprzedane zostaną.—  Z ara
zem donosi, ze LOSOIV całych i częściowych nabyć jeszcze 
można w  tym Kantorze. Osobom na prowincji zamieszkałym, za
pewnia najakuratniejszą przesyłkę tychże.

L I C Y T A C J A  Handlu Bławatnego przy ulicy Krak-Przedm: 
pod N r 445. Z powodu zupełnego zwinięcia handlu mego i prędsze
go wyprzedania t .warów pozostałych, urządziłem Licytację, któ
r a  codzień, wyjąwszy Świąt o godz: H ej rano rozpoczynać się, 
będzie, zacząwszy od dnia 24 Maja b. r. Zaś dla osób mających 
ehęc nabyć tow ary z wolnej ręki, donoszę niniejszem, że codzien 
rano do godz: I1ej, wyprzedaż będzie miała miejsce po cenach bar
dzo zniżonych. Pozostałe tow ary składają się z materji jedw a
bnych na Suknie i Salopy, z Szali i Chustek francuzkich, Szalików 
rozmaitych, Bareżów, i rozmaitych wyrobów jedwabnych i w eł
nianych i t. p.—  Adolf Speth.

Potrzebna jest do wypożyczenia SUMMA od 5,000 do 
J 6, 000 rsr., na Dom murowany w W arszawie, na lszy  Nr 

hipoteki; chcący takową ulokować, raczy się zgłosić do 
handlu Win P. Rutchs, przy ulicy Xiążęcej i Nowy-Swiat: 

—  tamże można powziąść wiadomość o BOJUJ murowanym, 
wartośei rs. 14,000, który  jest do sprzedania pod korzystnemi w a
runkami.

Jest do wynajęcia od Sgo Janar. b., całe lw sz e  B I I ^ T R O ,  
z 4ch Pokoi, Salonu dużego z balkonem, Kuchnią ang:. Piwni
cą, Komórką na drzewo i Górą, przy ulicy Dobrej pod N r 2701. 
Wiadomość tamże u Rządcy domu, lub u W łaściciela przy ulicy 
Śto-Jańskiej pod Nr 25, w handlu Cytryn i Pomarańcz.

Są do sprzedania para H O M I  powozowych, jeden 
Ogier pięć lat, maści brudno-kasztanowatej; druga 
Klacz 4 ry  lat, maści siwo-jabłkowatej;—  przytem 
BRYCZKA na żelaznych osiach, zwana najdyczanka, 

i para Chomont Krakowskich, bardzo mało używanych; wszystko 
razem nabyć można za rsr. 300. Wiadomość pod N r 1318 przy ul: 
Nowy-Swiat, u Stangreta Jana.

Jest do sprzedania w domu Maioders N r 471 e, ulica Rymarska,na 
3 piętrze od frontu : 2 ŁÓŻKA obszerne mahoń:, w jak  najlepszym 
stanie,jeduakowe; Fotel duży, z poręczami, na sprężynach, obity 
safjanem zielonym; Sześląg duży, dość szeroki, jesionowy, w ysła
nie wkładane na blejtramie, całe z włosów i na sprężynach, pokry
te  adamaszkiem bawełnianym; Biurko duże, do pisania, z dwoma 
szafeczkami i 2ma szufladami, naklejone suknem zielonem; dwie Sza
fy jesionowe, jedna duża masyw jesionowa, 2ga fornierowana; Stół 
jadalnyduży zklapami; Łóżko szlabanowe, zamykane; Kredens du
ży, w3ch przedziałach, zamykany; Łóżko zwyczajne, jesionowe; 
Łóżeczko dziecinne do zsuwania, jesionowe; i kilka Krzeseł jesio
nowych, politurowanych.

W  domu pod N r 467 a, przy ulicy'Senatorskiej, 
są do sprzedania trzy  O K IE R Y  gniade, powo
zowe, dobrze utresowane. Wiadomość u Karpiń
skiego Piotra Stangreta.

Dla braku miejsca, są do sprzedania M E B L E  MA-mt 
ó HOMO W E, mało co używane, jako to : pięć Foteli, jeden 
kStolik damski do roboty, jedno Biórko i jedna Etażerka, 

przy ulicy Granicznej, wprost bramy Bazaru, pod N r 1077 
% lit: C, w oficynie na lszem piętrze.—  Tamże jest również 
0 d o  zbycia I*0«IA2K0 Angielski podróżny używany. t

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, iż w dnin 11/23 Maja r. b. o godz: 12 w południc,

i i .„ .H/jo d o  w  Rinr7.f» R a n t u  l i m O n n l .  ______ i . . ’ l y i i u D l T f H U .

ruchomość okazaną być może.—  Prezes, Radca Tajny, J. T y 
m ow ski. Za Naczelnika Kancelarji, Radca Honor:, A. Ifeppen.

K A R ETA  podwójna w  dobrym stanie będą
ca, do miasta i na wieś zdatna, z korzyścią nabyta 
być może przez potrzebującego; również ZEGAR 
pod kloszem, Zegarek złoty o 13tu kamieniach fran- 

cuzkicj fabryki, nowy prawie, i Żyrandol kryształow y o 12tu 
świecach, są do zbycia. Wiadomość w Cukierni P. Heybergera, 
przy ulicy Rymarskiej.

Przy ulicy Nowy-Świat pod N r 1294, jest. do wynajęcia od Śgo 
Jana, lsz e  M 1 J T R O ,  składające się z7 u  Pokoi z balkonem, 
Kuchni ang:, z Stajnią i Wozownią, z wszelkiemi wygodami; o- 
raz Pokój kawalerski, do tego Stajnia i Wozownia.—  Tamże jest 
do sprzedania KISZKA ruska. Wiadomość u Stróża Jana.

F O t t T E P J A S  mahoniowy o 6ciu oktawach, 
bardzo w dobrym stanie, z fabryki Buchholca, jest 
do sprzedania; a drugi o 7u oktawach, je s t do w y
najęcia, pod Nr 394, ulica Krak:-Przedin:; można 

się dowiedzieć u Jaua Stróża; widzieć go można z rana od godz: 
8 do 12, po południu od 2 do 4tej.

K tóra z Dam życzyłaby sobie, dla swej przyjemności uczyć 
się robienia KW IATÓW  sztucznych, albo też Panienki ua Pen
sjach; jest Osoba, która może w 15tu lekcjach nauczyć.— F O R 
T E P IA N  w dobrym stanie o 6ciu oktawach, z fabryki Buch- 
holtza; oraz Szafa rozbierana z 3ma drzwiami szklannemi, mogą
ca służyć do Magazynu strojów, albo też do wieszania sukien, są 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Wiadomość w Składzie papie
ru  Szczycińskiego przy ulicy Wierzbowej.

MIESZKAJCIE złozone z Sali, 4ch Pokoi, Kuchai, P i
wnicy i Dr walni, na lm piętrze, przy ulicy Koźlej, idąc z No- 
wego-Miasta pod N r 1820, do wynajęcia od Śgo Jana r. b. W ia
domość w tymże domu u Właściciela.

W  btizkości Marymontskich rogatek, zgubiono SMYCZEK  
obwinięty w papier. Znalazca, za dobrą nagrodą, raczy zw ró
cić takow y do budynku leżącego przed 4tym f r o n t e m  Cytadelli.

Ktoby sobie życzył z PP. Obywateli, tak w W arszawie,! 
Sjjako też i na prowincji, nabyć 1,000 tafli E O SA B Z K lI 
Ew 3ch gatunkach, j. t. dębowej, jesionowej i dębowej z ja - 3  
łjworem, w różnych partjach, takowej dostać mogą; która odjj 
r l a t  3ch i pół leży w  suchcm miejscu;—  tamże nabyć możnajl 
p30 DESEK pół-cnlowych z drzewa kasztanowatego. Bliższa® 
{{wiadomość pod N r 752 przy ulicy Freta, w  domu p. Grzvbo-8 
liwskiego Zegarmistrza; lub pod Ńr 381 na Krako: Przedin:,jj 
fjwprost ulicy Trębackiej, na lm pięj-f^.,

V domu pod N r 1253, do X iążąt Jabłonowskich należącym, 
lżonym przy rogu ulicy N o w y - S w ia t  i W areckiej, jes t dowy-

W
położonym p rz y i« b« — } ------ , ~ .  — -  j
najęcia od dnia 1 lub 24 C z e r w c a  r. b., do Sgo Michała r. b., LO
KAL umeblowany, składający się, "a lszem piętrze Pokoi 7m,

mórka na drzewo. Lokal powyższy może być wypuszczony w ca
łości lub c z ę ś c io w o . Wiadomość na dolę u odźwiernego.________

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe stopoi 10.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na !ViSie stóp 5 cali 11.
TEATR WIELKI. Jutro, Piękna d ziew czyn a  z G andaw y. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Przebud  zenie się L w a . Po

w ró t  M aryn a rza .

odbędzie się w Biurze Banku licytacja, na sprzedaż NIERUCHO
MOŚCI W Nowem-Mieście na Pilicą, Nrem 8 8  oznaczonej. Va
dium wynosi rsr. 75; licytacja rozpocznie s ięo d rs . 7 5 0 ; połowa 
szacunku pozostawiona będzie przy gruncie, druga zaraz zaspo
kojoną być winna. Blizsze warunki są do przejrzenia w Kancel-' 
larji Banku, i U Burmistrza Nowego-Miasta, gdzie i sama Nie-

W D rukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 9 (21) Maja 1853r.— Cenzor, F . Sobiestczański.

Mam zaszczyt polecić się Sz: Publ:, iż w Restauracji w Biela
nach, , w każdym czasie można dostać KURCZĄT, RAKÓW, SZPA
RAGÓW, i wszelkich Nowalji i Napojów, Obiadów i Podwie
czorków;—  tamże jest do widzenia i do nabycia, żyw y B0R- 
SZUh; oraz KAROZELA urządzoną została na całe lato dla przy
jemności Szan: Osób.


